GAZETA LWOWSKA. 


We średę W $ 416. 28. września 183,, 


Z powodu kończącego sig zdniem ostatnim b, m. 3go kwartału tego roku, Bedakcyjajmą 
taszezyş upraszać szanownych Prenumeratorów, aby raczyłć prenumeratg ma ity i ostatni 
kwartag tego roku złożyć wtych miejscach , w których cheg: G Gz ete oddierać, to jest: we 
Lwowie w Kantorze Gazety Lwowskiej przy Ulicy Wałowej pod Nrm. 289: ; nu prowincyi zaś 
nych ck, Pocztamtach, z których Gazete życzą sobie odbierać ,. lub mc. k. głównym 


*Cztamcie we Lwowie, k 1 
y tyle tylko drukuje się egzemplarzy, na ile prenumerata przed Początkiem kwartalu 


do o c. k. lwowskiego Pocztamtu nadejdzie ,. uprasza sie zatem szanownych Prenume- 
; A yi EŃ ndk retoktko w częściach Galicyi ode Lwowa odlegejszych,. o wozy. 
Bozed końcem tego miesiąca, aep ae ernie „ Głyyproniiwórdta z baczty  na-której 
koslałą złożona jeszcze przed żaczęciem słg następującego kwartału, to jest,” pr zed d, 4, 
kędziernika r.b. do Lwowa radejść mogla; albowiem na początku e udac8o kwartału kil- 
u tiesiąt Prenumttatorów , których prenumerata późno nadeszła, zie odebrało pierwszych 
lora parzy. Późno prenumerujgey zatdm sami sobie beda winni, jeźli pićruszych egom 
Plar zy nie odbiorą „ których in: Redakcyja żadnym sposobem przesłać nie będzie mogla, gdy 
Sar APE ie posiada. A 

4 ira E oE niajotiugo otasu zaszła wzglederu rozsyłania poczty ze Ktwowa Ra wszy- 
Sile Galicyt strony odmiana, przez co wiele gazet zalegało we Lwowie ; zatem Redakcyja - 

tanowiła, ku wiekszej dogodnosci Prenumeratorów , zambast w poniedziałek, we środe: i 
V piątek ) wydawać G aż etg Lwowską odd. v. października r.b, wewtorek,ezwar. 
tekż Ewe botg. — Rozmaitości dołączone.bedą do Gazety każdej soboty, j 

Prenumerata na Gazetę Lwowską. z Do datkiem i Bo z a Pt o sściami wy- 

hos; na kwartał 4 ZR. 48 kr. M, K..ezyli 13 ZR. W.W. Ktoby sobie życzył odbićrać opis 
Etowane raczy oprócz wymiemoncj tu kwoty prenymeracyjncj zapłacić 24 kr. w M. Ke 
Wy 4. ZR. w W.W. > 


a 
vA : RAJOWE. raj obchodzone tn uroezyście imieniny Jego Ces. 
WIADOMOŚCI KRAJOWE Wysokości Wielkiego Księcia następcy trong, 

— ZWiednia. — ndz, ~ Aleksandra 
dw Mieście Wiedniu i na | a rów 548 Dnia 7. b. m. ogodzinie 2. po poładnia roz- 
osyfOwało do d. 18. września na cholerę Ś poczęła się znowu bitwa przed Warszawa; pod: 


» wyzdrowiało 19, unarło 227, w kuracyi ten czas przybył jenerał Berg do stolie ; wie- 
dy gosteto 302.; do Kw al opłaci czór podpisena została honwencyja; polskie wej- 
h chorych 117 osób, BiH. pe ogółem sko „zaczęło natychmiast ciągnąć z bronią , dzia- 
do T w huracyi perona. OE; Soróbażo 665, łami iamunicyją va Pragę, a nazajutrz _ zgromą. 
Wyd, 19. września do połu WE si Pioro. dziwszy się tam zupełnie, wyruszyło z Pragi do 

Owiało 36 , umarło 268, w karacyi p Modlina. Dnia 8. wydała rada municy palna sto- 


Mato 361: osób. , Noy następującą proklamacyją : vGdy w shutek 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, zawartych przez wyższe władze traktatów + Woj- 
Erólestwo Polskie, sko rossyjshie ma dziś wejść do stolicy, rada mn- 


nicypalna poczytuje z jednój strony za swój obo- 
i a wiązek , zapobićdz wszelkiej względem bezpie- 
? ak AD a, elki") Pozawczo- Szeństwą osób i majątków obawie, z drugiej zaś 
A szawy dnia 15. w i strony należy z pewnością spodziewać się, Że 
) Prog samóii ukośczedem tćj. gazety odbićramy Ku- wszyscy mieszszhańcy zachowywać będa przy- 
era Warszawskiego od dnia Ogo do 13g0 t. m., zwolią spokojność. (Podp.) Prezydent Osinski; 


WT iesz donieść powyższe wiadomości. AL: 
80 da 4 Gzy praskiej stanu.) Przeszłego czwartku (d. 8. b. m.) o godzinię- 


R Gazeta prasha stanu z dnia 48. września r. b. 
twi 
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8 1/2 rano, podał prezydent miasta Warszawy, 
"otoczony deputacyją rady municypaloćj , mającej 
na swojem ezele prezesa téj rady; przy rogat- 
kach Jerozolimskich, Jego Ces. Wysokości Wiel- 
kiemu Księcin Michałowi, chleb. i sól. Jego 
Ces. Wysokośó raczył jak najuprzejmićj słowami. 
pokojn przemówić do tej deputacyi i wjechał na 
czele świetnego sztabu jeneralnego i gwardyj do 
miasta. Na placn Saskim przemówił do ludu 
irzeki: »Ktoby z mieszhahców miał jaka prożbę, 
niech się wprost do mnie uda.a Jego Ces. Wy. 
sokość mieszka w pałacu Królewskich namiest- 
ników. 

Fełdmarszałek hr. Paszkiewicz przybył wie- 
czór tegoż dzia do Warszawy i nocował w bel- 
wederze, Wojska rossyjskie, htóre d. 8. we- 
szły do stolicy, skiadaja się z cesarskich gwar- 
dyj pieszych i konnych, t. j. pułków preobra- 
„Łecskiego, semenowshiego, moskiewskiego, strzel- 
ców i lejbkozaków it. d. W tym samym czasie 
powróciły pnłki gwardyi: litewski i wołyński, 
które pierwej stały w Warszawie; pułki zaś: 
podolski kirasyjerów i litewski ułanów poszły 
w województwo kaliskie. Tego samego dnia ga- 
jęły gwardyje cesarskie także Pragę. Onegdaj 
szło wielkie mnóstwo wójsk rossyjskich różnój 
broni przez: Warszawę. Muzyka kilku pułków 
grała miejsca z ulubionych spiewów. 

Mówią vpisze Kuryjer warszawski z dnia wczo- 
rajszegoć Że ma nastąpić rozejm na dni 15, póki 
mie nadejdzie z Petersburga od najjaś. para de- 
cyzyja. 1 
„Wojsko polskie wyszedłszy z Pragi miało 
pierwszy nocleg d. 9. b. m. w Jabłonnie na 
drodze do Modlina. Dnia 10. w sobotę przybył 
hr. Zamojski jako parlamentarz z obozn wojska 
polskiego do Warszawy. To wojsko stoi teraz 
pod Modlinem. Dowodzi niem jenerał Rybiń- 
ski. Wczoraj- przybył tn polski jenerał Dzie- 
koński od wojska z pod Modlina i w krótce po- 
wrócił znowu do swego wojska. 

Jenerat Kazimićrz Małachowski złożył wpra- 
wdzie dowództwo wojska polskiego , znajduje się 
jednak jeszcze przy wojsku. Mie potwierdziła 
się pogłoska, jakoby w Modlinie i w okolicy 
wybuchnęły rozruchy. W Zegrzu jest wielu 0- 
bywateli, którzy z wojskiem opuścili Warszawę. 

Feldmarszałek br. Paszkiewicz Erywański bę- 
dzie mieszkał, jak słychać, w pałacu królewskim. 

Wczoraj przybyli do tej stolicy: jenerał Ren- 
nenkampf jako goniec z Petersburga i pułkow- 
nik Małostwow z Łowicza. 

Radzca stanu Engel, mający zlecenie uorga- 
nizowania rzadu+ymczasowego w Królestwie Pol- 
skićm, ma dziś przybyć do Warszawy i będzie 
mieszkał, jak mówia, w pałacu brylowskim. 


Jeveralny dyrektor poczt i policyi Krójesto 
Polskiego, radzca stanu Sumiński, ma w król 
przyjechać do Warszawy. A 

Hrabia Andrzej Zsmojski przyjechał tu œ ; 
b. m. na Torni z Wiednia, zaopatrzony P* 
portem rossyjskiego posła, hrabi Tatyszczewe | 

Jenerał Krukowiechi jest jeszcze w Wars 
wie. Nić ma żadnćj wiadomości, gdzie się * 
raz znajduje Skrzynec' i. À 

Referendarz stann Leszczyński ogłosił co ks 
stępuje: »Dopełniając odebranego zlecenie 
rzad municypalny miastą Warszawy donosi en 
szkancom tej stolicy, Że jenerař jazdy hr. wi 
mianowany jest gubernatorem stolicy Warsza”)! 
a jenerał major baron Korff komendantem SA 
sta, do których władz mieszkańcy w każdej P 
głej okoliczności podawać mogą przedstawieni” 

Gubernator hr. Witt mieszka w pałacu ” 
miestnikowskim , a biuro jenerała Korff jest ty” 
czasem -w głównym ratuszu. 

Rozkazem dziennym jenerała gubernatora y 
Witta nakazano gwardyi narodowéj i wszyst” 
innym osobom posiadającym broń, aby tek 
w 48 godzinach złożyły w tutejszym arser 
w ręce dyrektora artyleryi, jenerała bryg”. 
Bontemps; w przeciwnym razie zostaną uka 
podług surowości praw wojennych. AB 

Oficćrowie wyższego stopnia gwardyi naród 4 
wćj przedstawieni byli komendantowi stol! 

Dnia 9. w piątek, 60 gwardzistów odby” 
służbę. Mówią, Że z pomiędzy członków V 
szawskićj gwardyi narodowćj wybranych będą 
1000 osób do sprawowania służby obywatelski 


Kuryjer warszawski z dnia 10. t. m. zawićń 
proklamacyją N. Cesarza Mikołaja do: Polakó 7 
z dnia 29. lipca (ob. n. 100. g. n.), z uwagi „5 
otrzymał zlecenie umieszczenia jej w swoj", 
piśmie zgodnie z oryginałem. Potem zawie”. 
sama gazeta proklamacyją feldmarszałka Pasz 
wicza, która wydał do mieszkańców Króle 
Polskiego, po przejścin wójsk rossyjskich nale 
brzeg Wisły. (Ob. n. 95. g. n.) dil 

W Warszawie znajduje się teraz 6o jene 
wojska rossy jskiego. ojt 

Rada monicypalna sprawuje jeszcze dotąd sw 
urzędowanie. = „ 

W nocy z dnia 10. na 11. b: m. B 
dziną 11sta a t2sta, chcieli nwięzieni w dO 
inkwizycyjnym, tak zwanćj prochowni, zbro* się: 
rze, po nknowanym wprzód spisku, uwolnić ** 
Straż policyjna, która stała tamże na straży zuj 
kilku obywateli zgwardyi narodowej, prz „zgło 
się gorliwie do pokonania więżniów; P!” Z 
nawet "do kilku wystrzałów, któremi jeden 
stał zabity, a czterech raniono. 


między 


„Jen 


Seiak 
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ówią, Że wyjdzie rozporządzenie , w skutek 
mo. 5” wszystkie bilety kassowe jak i bankowe 
Pozostać mają, jak dotad , w obiegu. 
Kurs listów zastawnych znacznie się podniósł 
ta acono je już znowu po 86 złp. Od kilka 
dz nie widziano prawie Żadnćj monety śre- 
wj, w Warszawie; teraz jest jej znown wiele 
obiegu. 3 
he | ezoraj o godz. 9. rano nadeszła znowu tak- 
28 Poczta poznańska i przywiozła gazety z dnia 
BŁ. 2. m., htóreśmy jednak już dawniej przez 
Och w Warszawie otrzymali. 
Z okolicy Łęczycy, Rawy i Brześcia kujaw- 
'eg0 przybyło do Warszawy kilka obywateli. ` 
z kilku tygodni cholera nie sprzęta już tu 
zd tych ofiar. Wielu żołniórzy polskich wy- 
go "iawszy zupełnie, wyszło d. g. b. m. ze 
Piłalu. Wczoraj zasłabło jednak kilka osób 
ciągle jesze pielęgnuja chorych , Żony oby- 
steli i inspehtorowie. W Krakowie bawi je- 
ze bardzo wiele rodzin z królestwa polskiego. 


gy ielka część barykad i palisad jeszczć prze- 
€go czwartku zburzona została. 


Y 


lęg dezas boja przeszłego wtorku i środy spa- 
się na przedmieściach Warszawy- 48 domów. 


p Gazeta pruska stann donosi od granicy polskiéj 
ai d. 12. września: »W Kaliszu, jak już do- 

lono było, nie wiele tylko wojska zostało 
;, strony rossyjskiej na załodze, gdy tymczasem 
erat Knorring z oddziałem swoim ku Często- 
cię ój ciagnał. W okolicznościach tych udało 
ty, małemn korpusowi polskiemu pod dowódz- 
TEN jenerała Rożychiego ; wpaść onegdaj do 

„Alta, Na wieść o zbliżaniu się wojska rossyi- 
ACO korpus ten oddalił się spiesznie , a Kalisz 
tat ezpie. zehstwa na przyszłość mocniejszą do- 

załogę. i 


„Wielka Brytanija i Irlandyja. 


ghia 8. września, jako w dzień koronacyi 
bę” Jmci, od świtu już niezmiernie ożywiona 
È à stolica, Od 5. z rana dawano salwy z dział, 
tłumami ndawał się do opactwa westmin- 
ego. Mianowicie w Parliament-Street był 
AE gdzie mnóstwo wystaw dla ludu 
Olaz Onych było. Część artyleryi ochotników 
bm ała się o godzinie 6tój przed pałacem St. 
dzin, 1 naprzeciw onego stanęła. Zaraz po go- 
tin Śmej zamknięto rogatki na moście west- 
in terskim od strony przedmieścia, a w West- 

to *67-Sźreet, równie jak w Parliament-Street 
lawiono mocne straże polieyjne. O godzi- 


stershi 


lx cholerę. We wszystkich wojskowych szpita-. 


nie 7mćj przybyła część król. kompanii artyle- 
ryi przed opactwo westminsterskie i zajęła sta- 
nowisko przy bramie zachodnićj, przy której 
król miał wysiadać. W krótce potem 'nadcia- 
gnęły gwardyje królewskie i rozstawione zostały 
w małych odstępach, by dla Króla i orszaku je- 
go miejsce zrobić. Droga od pałacu aż do o- 
pactwą sżutrem wysypana była. O godzinie 8. 
mało jeszcze na tém miejscu postrzegano ludzi, 
lecz podozas koronacyi wnet cała przestrzeń na- 


pełniła się i była niezmierna ciżba, jednakże 


zupełny panował porządek, który gwardyja kon- 
na utrzymywała z najwięksa starannością. Po- 
między osobami, udajacemi się do opactwa, po- 
strzegano księcia Wellingtona w ubiorze parów, 
a służbę jego (z powodu śmierci małżonki) w 
Żałobie, ksiecia i księżnę St. Albans w dwóch 
powozach, ze słnżacymi w liberyi dworskiej, 
margrabinę Londonderry, bardzo elegancko ubra- 
na, lorda Seftion, księcia i księżne Richmond 
w jednym powozie it. d. 

Dziesięć minut przed godziną t1tą oznajmił 
huk dział, Że jego król. mość pałac w St. Ja- 
mes opuścił. Dziedziniec pałacu napełniony 
był pięknie ubranćmi damami. Wiele z nich 
jechało przed powozem królewskim. Król sie- 
dział w powozie z głowa odkrytą, z wielką 
kryża naokoło szyi i bardzo dobrze wygladał; 
królowa obok niego siedziała, ale cokolwiek 
wyżćj i miała dyjadem z pereł. Gdy orszak prze- 
ciągnął, oboje królestwo ichmosć witani byli 
od luda głośnemi okrzykami, i gdy tenże wo- 
łat: God save the King, chóry muzyczne pieśń 
tę odgrywały. Lord kanclerz przybył w powo- 
zie dworskim , który, ponieważ miał więcćj jak 
100 lat i bardzo staroświecko wygladał, śmiech 
wzniecał pomiędzy przytomnymi. 

Już o 4tej godzinie z rana wiele ludzi zgro- 
madziło się koło opactwa, a o 6tej godzinie ga- 
leryja w temże już zupełnie napełniona była, 
jednakże przyzwoita miejscu temn, oczekiwania 
pełna cisza panowała. Znaczna wysokość, w ja- 
kiej niektóre galeryje wżźniesione były, znajdu- 
jących Się na tychże widzów wystawiała raczej 
jaho ozdobę słupów ogromnych (około których 
także ciągnęła się galeryja), niżli jaką masę o- 
sób Żyjacych, Dolne miejsca w środku świątyni 
zatrzymane zostały dla parów i ich małżonek. 
Przybyli oni koło 8. godziny. Parowie zasie- 
dli w północnem, panie w połaudniowem skrzy- 
dle. Członkowie izby niższej przybyli o godzi- 
nie gtej na przeznaczone dla nich gałeryje, 1 
ktoby był nie wiedział o tem, Że miejsce to 
zajmowali reprezentanci narodu, sadziłby był, 
że to jest korpus oficerów , tyle pomiędzy nimi 
było mundurów wojskowych. Do osób najwię- 


Ham 


cćj nwagi wzniecających należał książę Talley- 
rand, i powszechne powstało. poruszenie, gdy 
przechodził przez środek świątyni. Tož za nim 
wszedł książę Wellington, którego przybycie 
nie mniejsza także zwróciło uwagę. Królestwo. 
ichmość weszli o godzinie 14tej do- opactwa, a 
chór kaplicy królewskiej i opactwa odspiewywał 
na galeryi ovganowćj muzyke koronacyjng. 
Wtedy więc rozpoczął się prawdziwy orszak 
koronacyjny , który następującym niemal porząd- 
kiem postępował: Naprzód szedł dziekan west- 
minsterski, za nim słożba królewska, potem wiel- 
Ki zachowawca pieczęci, prezydent rady mini- 
atrów „ lord kanelerz Erlandyi, lord. kanclerz 
wielki, lord areybiskup: kanterbarski, za który- 
mi. wszystkimi paziowie postępował.  Potćm 
szły hsiężne doma królewskiego: księżna Cam- 
bridge, księżna Kamberlaud i księżna Glonce- 
ster, w przepysznych ubiorach galowych i licz- 
na switą otoczone. Za nićmi postępowała kró- 
lowa, poprzedzona urzędnikami dworu; potćrm 
szli książęta doma królewskiego: książę Glou- 
cester i książe Cumberland, Za nimi szedł król 
w kharmazynowym ubiorze dworskim. Przed 
nim postępowali wielcy konstabłowie Irlan- 
dyi i Szkocyi; książę Leinster, hrabia Errol, 
wielki marszałek Anglii ze sztabem swoim, 
hrabia Grey z mieczem państwa, hsiążę Wel- 
lington jako wielki lord - konstabl Angliż z ba- 
ława marszałkowską, ksiażę Richmond z ber- 
łem, książe Hamilton z korona, książę Sommer- 
set z jabłkiem państwa, bishop Karlilski z waga, 
biskup cebiszesterski z biblija, a biskop rosze- 
stershi z kielichem. Bezpośrednio za Mrólem 
postępowało sześciu najstarszych synów książat 
rświetny liozmy orszak. Królestwo ichmość od- 
anówiwszy kłęczac modlitwę , usiedli 'na krze- 
słach dworskich. Po ukończeniu za przyjściem 
Hrólestwa ichmość rozpoczętego chórn, zaczęły 
się xwyczajne obrzędy dachowne. Biskup lon- 
dyński miał kazanie; to gdy się skończyło, od- 
bierał arcybiskap. kanterburskt przysięgę koroaa- 
eyjna od Hróla.. Krół wykonał takową klęcząc, 
z głową odhrytą, przed ołtarzem, z położona 
ma ewangelija ręka. Poczóm. podane zostały Pró- 


łowi wszystkie insygnija koronacyi , a nareszcie 


arcybisiap włożył mu koronę na głowę. Skoro 
Król ukoronowany został, parówie i biskupi: na- 
kryli głowy, a jego król. mość zasiadłszy na 
tronie „, zwyczajne bołdy odbićrał. Królowa po- 
rem także od arcybiskapa koronowana była i zajęła 
miejsce na trome po lewćj stronie króla. Po- 
szem królestwo ichmość ».rak arcybiskupa i dzie- 
hana westminstershiego: przyjmowali wieczerzę 
pańshą i udali się do kaplicy złożyć płaszez 
purpurowy i iBsygnija koronacyjne. W czasie 
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tym znowu uporządkował się orszak i królestw0 
ichmość w tym samym porzadhu, jak przybył! 
powrócili do pałacu. Radosne ludu okrzyki $” 
warzyszyły Królestwu ichmość tam i na powróć 
Pomiędzy ministrami, htórzy udawali się k 
opactwa, tylko lord Brongham pozaany byt * 
luda i głośnemi ckrzykarai witany; te samo d 
się także, gdy hsiażę Sussex przejeżdżał W po” 
wozie. — O trzy kwadranse na pićrwszą an 
szczono raeę z opactwa fi w krótce potem ©. 
dział obwieścił koronacyja króla Wilbelma i B0 
łowej Adelajdy. Dotąd pogoda sprzyjała. An 
zaraz po pićrwszej zaczął mocny deszcz padt 
i burza powstała. Między druga'i trzecią u% 
koiłe się cokolwiek ma dworze, lecz w kr 
znowu powróciła burza. Pośród haka dzisł © 
paścili Królestwo ichmość o pół do 4tej opt“ | 
two. W opactwie samćm widok nader imp” 
jacy wystawiała processyja, uważana od wsob0 
dmiego końca kościoła, i czego przy ostatnićł 
koronacyi nie było, postrzegano mnóstwo 
sznie nstro onych dam ze stanów wyższych. ; 
my pełniące służbę przy królowćj bardzo pięt 
nie ugropowane, formowały łacznie a urzęd 
kawi dworu jego król. mości pysznie wydał f. 
się półokrąg naokoło hróľowėj, gdy wstąpiw* 
me wyższy oddział świątyni, szła do stojąc 
przy tronie krzesła. Już w godzinę po A 
lenin się królestwa ichiności opactwo zap” 
wypróżnione Było. Przy powrocie orszaki do 
pałacn St. James panował najzupełnićjszy pot, 
dek. Z powodu okoliczneści przypadkowej 
trzymał się orszak kilka minot koło admiralicjy 
przyczóm księżna Cambridge pokazywała się |; 
knirotnie z obm stron powozu swojego. Kr 
zdawał się być cokolwiek unużony odbytómi 
rzędami ; i królowa także zdawała się byo umo” 
dowaną., mnićj jednak , jak gdy jechała do opty 
twa. Oboje królestwo mieli korony na głow. 
i (w powrocie). kilkakrotnie Maoiali się lodo% 
na powtarzane jego okrzyki. Przy pewozie - 
ła tam i na powrót jechali adjutsnci jego r 
rzy ozdobieni wszystkiómi swojómi orders je: 
znakami horerowómi, głośnómi okrzyki © 
da witani byli. b 
Pomiędzy członhami iaby niższój na galerje y 
pan Hoat szczególnie zwracał uwagę, ubra 
w ciemnćj sohni dworshićj, z harbajtlem, SEE” I 
1t. p. Pan Hume dostał wyborne miejscy! 
przodzi : i miał także ubiór dworski , na BK, 
jak wiadomo, sam na jednóm z ostatnich POZA 
dzeù powstawał. Vy Hyde- Parku puszczac ose 
lon wieczorem, a wielkie, kosztem rządu, SP% __ 
ognie sztuczne ściągneły ze 20,000 Jude if 
Wieczorem oświeeono gmachy rządowe» ji 
klabów, rzemieślników pracujacych dla krola 


, Na posiedzenia izby wyższej w'dniu 5. wrze- 
*nla podał lord Aberdeen proźbę kilku kupeów, 
sterników it, d., trudniących się handlem do Por- 
togalii; uskarzajacych się, że handel ich na teraz 
połaczony jest z wiela trudnościami Hrabia zwró- 
cil się przy ićj sposobności *do polityki angiel- 
skiej względem Portogalit, jakotóż do układów, 
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ätóre niedawno zaszły między Portugalijąca Fran- ` 


tyją. Hr. Grey użalsł się na sposób nczynionego 
Wniosku, ponieważ przyrzeczone dokumenta nie 
eža jeszcze na stołe izby i zapewnił , że skoro 
to nastąpi, i nadejdzie dzieh porządnego rozpo- 
Znanią rzeczy, będzie gotowy odpowiedzićć za- 
emu krabi, lub komukolwiek, kto zamyśla ob- 
Jać sprawy ministrów itrudnić się niemi. Książę 
Vellington zapaścił się w nrocnych wyrazach prze- 
iw postępowazin Francazów względem Portu- 
galii, irezprawy trwały do godziny gtej, aż prożba 
złożona została -na stole i izba odroczyła poste- 
żenie swoje. 


Francyja. 


Na posiedzenin izby deputowanych w-dniu 10. 
Września pan Malet, drugi zdawca sprawy, uczy- 
dit raport z kiiha petycyj, dotyczących się uzna- 
„ia niepodległości Polski, wniósł na odesłanie 
(ychże do prezydenta rady. Z tego powodu miał 
P Bignon bardzo obszerna mowę, w htórej rozbić- 
tat wzajemae belgijskie i polskie stosunkidoFranoyi 
TEoropy, inastawał na niezwłoczne uznanie nie- 
Podległości Polski. Tu powstał minister spraw 
tewnętrznych i rzekł: »iNie sprzeciwiam się 
Odesłanin tój petycyi do prezydenta rady; chcę 
tylko izbie przełożyó niektóre uwagi: — Wy- 
naje, Że nie dobrze zrozumiałem- mowę mojego 
Poprzednika na trybunie. Mówca żądał, abyśmy 

Orzystali z wypadków belgijskich dla zabezpie- 
Stenia niepodłegłości Polski. Mowca powiedział, 
łeśny liczne poczyniłi koncessyje i dła tego mo- 
Emy dla siebie Żądać- koncessyj. Mówił, że 
Europa tak jest ugodzong , iż nie może prowa- 
Ré wojny, a zatėm Francyja- powinna swoję.wolę 
Objawie. Nie wiem, jah można korzystać z.wy- 
jędków w Belgijnm , aby Polszcze nadać niepod- 

Błość , a nawet san mowca zdaje się w tój mie- 
tze być w niepewności. Interesa belgijskie sa 
M. wczego rodzaju, jak: otćm wić samą izba. 
ai Owoa nazywa to pytaniem angielskiem; byłby 
ię łepićj wyraził , gdyby był powiedział, że 
Jtanie to jest pytaniem europejskiem, ponie-s aż 
2ystkie tego rodzaju pytania są europejskie: Tu 
koduje się Żywioły pokoju i wojny. Czynicie 
b ncessyje , mówi mowca, i: jakie? Powivienby 
A nam przynajmniej takowe oznaózyć. U waża- 
lily niepodległość Bełgijum: za zagrożona i-po- 
| Ueszyliśny jój na pomoc. Nie widzę, jak mo- 


Źna w têm póstępowanin znajdować koncesśyje. 
Pytanie Belgijskie jest już rozwiązane i dalekie, 
aby bjło dla nas powodem, iżbyśwy byli sędzia- 
mi polubownymi interesów świata, i powinno ra- 
czej nas spowodować do rozpoznania interesów 
naszćj ojczyzny, dò interesów, które bardzo mo- 
cno są połączone z interesami kraju, ktorego gra- 
nice tylho 50 godzin drogi oddałone sa Od ma- 
szej stolicy. Powtarzam, Że w sprawie belgij- 
skiej nie postrzegam zmaszćj strony ani konces- 
syi, ani środka dopomożenia Polakom.“ Jeżli 


-byty koncessyje, tedy nie były z naszćj strony ; 


jak się pokazało niebezpieczeństwe , wtargneliś- 
my do Bełgijan. Mocarstwa przystąpiły do na- 
szych działań. Poczytujemy się wtćj mierze' za 
szczęśliwych ,- mości panowie, ponieważ pokój 
dla nas i Europy jest pierwsza potrzebą, a płaga, 
o której imowca namienił (cholera), dalszym po- 
wodem do utrzymania pokoju. Albowiem; gdyby 
ten pokój miał się zerwać, gdyby nasze falangi 
miały pójść ńa półnoe, więc musiałyby zetknąć się 
z wojskami, które sa zarażone ta chorobą. Atoli 
gdyby pokój był zagrożonym, nawet istnienie 
tćj zarazy nie zachwiałoby wójsk naszych! © Poł- 
szeze myśleliśmy szczerze i dziś jeszcze myśli- 
my; Framcyja uczyniła wszystko, aby narodowość 
Polski nie zaginęła. , Zschowywany dotad syste- 
mat przez ministeryjam jeszcze i nadal będzie 
przestrzegany, bez nadwcreężenia interesów Kraju, 
bez występowania naprzeciw zarazie , htórej jali 
najtroshliwiej chcemy. upiknąć; spodziewam się, 
że izba pochwali nasze postępowanie, i ódda 
sprawiedliweść naszym staraniom « Pó przyrnó- 
wieniu się jenerała Lafayette w myśli p. Bignona, 
uchwalono prawie jednomyślnie , aby petycyja tę 
przestać do prezydenta rady. 

Podług. wiadomości z Paryża zdnia 11. wrze- 
śnia , umieszczonych w pismach publicznych, ra- 
prezentanci czterech mocarstw, Austryż, Anglii, 
Rossył 1 Pruss, podali rządowi fłaneuzkiema 
ubtę; z najmocnićjszómi przedstawieniami prze- 
ciw pohytowi korpusu 12,000" wojska francuz- 
kiego w Belgijam. Qznajmuje ona Francyi, że 
przez dłuższy pobyt tych wójsk w Bełgijum ę 
Francyja będzie w stanie nieprzyjsżnym z innómi 
mocarstwy, ża powinna być. przygotowana na 
skutki pochodzące ztych kroków nieprzyjacielskich. 
Mota Owa oświadezą, že jeżli Francyja nie da 
szybkićj i zaspokajajacćj odpowiedzi, mocarstwa 
chwyca się niezwłocznie surowych środków. Ga- 
binet francuzki, który z'początku okazywał, że 
się chcę temu Żadaniu oprzeć, skłonił się w koter 
do Życzeń mocarstw i żąda jeszcze tykio pozwo- 
lenia, aby wojska jegó nie wyszły z Belgijnm 
przed końcem września. Odwrót ma się w dniu 
25. poczać, a w dnin 30. skończyć. 


q r . 


Monitor donosi, Że rząd hiszpański rozkazał 
71 Francuzów , znajdujących się w więzieniach 
Pampelany i San Sebastian, którzy roku zeszłe- 
go z oddziałami hiszpańskich zbiegów zbrojno 
wtargnęli do Hiszpanii, puścić na wolność. 


Nowy dziewnik Journal de Paris z d. 12. b. 


zawićra artykuł następujący : Niektóre dzienniki, 
zajęte nieustannie szukaniem pozorów dla ntrzyiny- 
wania w obawie publiczności, trzymają się słów, 
kiedy onym brakuje faktów , a na nieszczęście 
tak się dzieje od niejakiego czasu. Niechaj wy- 
raz wojna wyrzeczony będzie na trybunie tyl. 
ko we frazesie, której prawdopodobienstwo za- 
przeczaja, a natychmiast złakomstwem rzucają 
się na takowy. Komuż tajno , że interesa belgijskie 
jeszcze zawierają w sobie pytanie o wojnie i pokoju 
między Belgijam a Holandyja ? Komaż tajno, że 
polityka europejska dotad szczęśliwie usuwała 
szkodliwe skntki tego sporu? Komnż przede wszy- 
stkiém tajno, Że polityka francuzka przy ukoń- 
czeniu tćj sprawy niczego sobie nie Życzy, jak 
tylko aby dopełnić przyrzeczeń w mowie od tro- 
nu? Pokój, w skutek spraw belgijskich nie bę- 
dzie nadwerężony. Mocarstwa będące w poro- 
zumieniu, aby rzecz tę spokojnie rozwiązać, bę- 
dą umiały usnnąć wszelkie trudności bez sporu 
między mocarstwami. Wszystkie grać będa rolę 
zaszczytną przy rozwiazaniu tego interesu , a Fran- 
cyja, która przez swoję pomoce, rady i broń naj- 
więcej się do tego przyczyniła, może na tóm 
polegać i twierdzić, iż to dzieło, należące po 
większćj części do jej polityki, oparte na pra- 
wdziwym interesie jej Kraju, jakoteż na honorze 
narodu, będzie dla Europy jak i dla Francyi 
najlepsza rękejmia pokoju.e 


Monitor ogłasza wykaz wojska, majacy służyć 
za podstawę budżetowi na 1831. Podług tego 
wykazu składa się piechota linijowa z 217311 ln- 
dzi, ahażdy z 67 puików z 3243 ludzi; piechota 
lekka liczy 50,484 ludzi, a zatóm hażdy z 21 
pułków tego gatunku broni 2404 ludzi. Pułki 
karabinijerów , kiryssyjerów , dragonów , nłanów, 
strzelców i hnzarów , wynoszą w przecięciu ka- 
żdy po 1000 do 1050 ludzi, szkoła jazdy sau- 
mursha 714 ludzi, a depot remontów 313 lodzi; 
ogólny stan jazdy linijowój jest 54,046 ludzi. 
Pułków artyłeryi 11, każdy po 2416ładzi, czy- 
nią razem 26,580 kanonijerów , a cały korpus 
artyleryi , pontonijerów , robotników zę szwa- 
dronem posługaczy, wynosi 34130 ludzi. Woj- 
sko inżymijerów liczy 3 pułki, każdy po 2500 
ludzi, trzy kompanije posługaczy, Każda prze- 
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szło po ioo ludzi i kompanija robotników, mająca 
156 ludzi, razem 8154 lndzi. Wojskowe ekw* 
paże czynią 4529 ludzi. Cztery wielkie oddzis” 
ły wojska sa: piechota linijowa i lehka 275,000; 
jazda linijowa, jazda odwodowa, jazda lekka 
szkoła jazdy 54,046 ludzi; artyleryja 34,120: 
inżynijeryja 8151, wojskowe ekwipaże 4529 
dzi. Ogółem 375,846 ludzi. > 


Turcyja. 


— Z Konstantynopola d, 16. sierpnia, — 
Żyjemy tu ciagle w niepewności o wypa 
powstania albańsko-bośniackiego i ucishani jest“ 
my wiełkiómi podatkami, których rząd wymag! 
ka pokryciu licznych wydatków , jakich żądaj 
hroki nieprzyjacielskie , przeciw rokoszujący” 
paszom przedsięwzięte.  Powszechnem prze! 
jest życzeniem , by spokojność w krótce przyw!” 
coną została, a przeto , ażeby uniknąć ciężar 
kontrybncyi , które , przy zatamowaniu wszystki 
interesów, w krótce nie do zniesienia będą. M“ 
wet spokojne dotąd prowincyje, sprzykrzyw?” 
sobie nieustanue Żadania , niebawem przyłącz 
się moga do rzędu upornych, albowiem -. 
piejby na tem wyjść mogły i obchodzonoby się 
z niemi z większem umiarkowaniem, jak ter 
Słychać w prawdzie, Że pasza shkodryjski opassfi 
i że Reszyd pasza liczne wojsko do Bosnii “J 
prawił: atoli doświadczenie nauczyło, że naw 
urzędowym buletynom Porty nie ze wszystk! 
wiarę dać można, i Że już nieraz ogłaszano 0% 
zniszczenie rohoszanów. Z mocarstwy zagrabić” 
nemi z resztą zdaje się być wysoka Porta w do” 
bróm porozomieniu i to jest powodem, Że by 
najmnićj nie traci nadziei odzyskania Grec)! 
lecz tylko zamiar ten do czasu pomyślniejszej 
odkłada. Czasem takim byłaby powszechna "0 
na ladowa, o htórej tu sadza, Że nie jest * J 

daleką. Uwaga mocarstw sprzymierzonych 

dy od Grecyi na właśne sprawy zwróconąby był 
Ztego zapewne względu tak wielką staranność, 
tyle kosztów na marynarkę łoża. Rzeczą szozeg! 
niejszą jest, że pomiędzy tutejszymi obcymi", 
plomatami, poseł rossyjski ma tu najwięcć) po” 
fania i najwięcćj posiada wpływu , tak, że 7” 
jego wiedzy nio przedsiębrane nie bywa. = 
wsze więc było to rzeczą cokolwiek zawcze i 
gdy hrabia Guilleminot starał się skłonió PS 
do działania na korzyść Polaków. — W cz8% 
Ostatnich doniesiono sułtanowi, Że znaczny p. 
pas zboża i wełny posłany zostanie z Alexa je 
Pasza chce nadal część haraczu swojego pi 

mi krajowemi wypłacać. z 
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